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Wiadomości kraiowe.
Z  Pragi d. 4. Li-Pca. —  Dnia 1. t. m. 

® godzinie ótóy z rana, wyjechała  z tąc . 
Cęsarzowa Francuzów.  N. Pan 1 W .  Aia/.e 
y  u r z b u r s k i  towarzyszyl i  tś y  Monarwini  
do zamku S c h o n h o f  należącego do Hrabię 
5° C z e r n i n ,  a  leżącego w Cyrkule S a d  z ,

którym s ł a w n y , ' d o  najcelniejszych 0-
grodów w  Niemczech liczony park ste .may- 
du,e. ■ N. Cesarzowa Francuzów poiedzie 
I ‘ amtad na E g e r  i W i i r z b u r g  do P a r y -  
i a * C.‘ K. Woyskcf bedące tu na załodze 
j a s k i e  korpusy,  stały w paradzie podczas 

Jdazdu tey Monarchini. Duchowieństwo 
*akonne, A k a d e m i c y ,  Cechy Z chorągwiami ł 
Izraelici stali osobnemi rzędami, a Magistrat. 
*tolicy in  c o r p o r e  b ył  zgromadzonym. N. 
Cesarzowa Francuzów,  którą Szlachta maiąca 
Wstęp u Dwuru,  Urzędnicy dworscy i z n a j 
dujący się tu wysocy Goście wyprowadzal i  , 
Osiadła z N. Oycem swoim do poiazdu ęrzy 
^nku dział i odgłosie wszystkich  dz w o no w ,  
a obywatele i mieszkance Pragi zegnali z roz- 
**®wnieniem tę Monarchinię,  którey pamięć 
^  sercach ich nigdy nie wygaśnie.  Tegoż 
dnia o w pó ł  do 3ciey  po południu wyjechała  
2 tąd w cichości N. Monarchini nasza do T o -  
P l i t z ,  dniem zaś wp rzódy odjechali z rad 
dfcy.yiążeta  do fabryk żelaznych znayduia* 
cJch si  ̂ w Cyrkule Beraunskim, Arcy-Xięzni- 
czki zaś udały się do Wiednia.  Jego Króle- 
^>towska Mość Xiąże Antoni S a s k i ,  wyie- 
cnął 2 tąd także z Małżonką swoią Arcy-Xię- 
iQiczkąTeressą przez T  ó p 1 i t z do D r e z n a .

W iadomości zagraniczne,
X i e s t w  o W a r s z a w s k i e .

Z  Warszawy d. 11.  Lipca. —— JW. Baron

B i g n o n ,  b y ł y  Rezydent Francuzki w  W a r 
s z a w i e ,  wyiechął  onegday za rozkazem 
Monarchy sw.oiego do W i l n a .

Dalsze czyności Rady jeneralney Konfe- 
deracyi jeneralney Królestwa polskiego.

Od dnia 6. b, m. aż do dnia 10. ode
brała Rada Jeneralna. Konfederacji  Jenerał- 
ney Królestwa Polskiego znaczną liczbę o- 
dezw i akce ssó w, których wyszczególnienie 
przeszłoby granice niniejszego pisma. Ws z a k 
że wspomnieć należy,  iż wielu Obywatel i  
Prowincyi dotąd zwaney O b w o d e m  B i a -  
ł o s i o c k i r n  oświadczyło na piśmie n a j 
szczersze swe chęci W przystąpieniu do zw ią
zku Konfederacyi , których imieniem z łożył  
Radzie aiaje? JW. Jan Nepomucen S w i d z i  ń- 
s ki .  T o ż  samo uczynili Obywatele  Powiatu  
Brzeskiego. JW. Stefan G r a b o w s k i ,  dele
gowany do Rady Jenerąlney od tegoż P o 
wiatu na mocy artyk: 5 Aktu Konfederacji ,  
stanął dnia 8- b. m. w W a r s z a w i e .  JO. 
Xiąże Józef P o n i a t o w s k i  naczelnj  l)o- 
wodzca w o js k a  Polskiego,  przesłał także 
Radzie s w ó j  akces do Konfederacj i  wraz 
z doniesieniem , iż Obywatele Powiktu G r o 
d z i e ń s k i e g o  i S o k  u l s k i e g o ,  pod laską 
JW. P a n c e r z y ń s k i e g o  zebrani,  postano
wili wystawić s wy m kosztem ieden pułk 
piechoty,  zupełnie podobny w urządzeniu i 
komplecie do pułków Polskie j  piechoty.

Dnia ’ 7. b. mi wydała  Rada odezwę do 
wszystkich Polaków zatrzymanych w służ
bie Moskiewskiey tak cywilney  iak i w o y r 
skow ey ,  w z yw a ją c  ich do łączenia się zte-" 
mi współbracia,  którzy się uzbroili na o d z y 
skanie dawney świetności i potęgi Królestwa 
Polskiego.

Konfederacja jeneralna Królestwa Pol
skiego wydała następuiąc.y Uniwersał  z w o 
łujący Seymiki i Zgromadzenia gminne;.

*
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Wszem,  w o b e c  i każdemu z osobna ko
mu o lem wiedzieć n a l e ż y :

Zaledwie odgłos wskrzeszoney Polski 
rozległ się w muraęłl Stol icy ,  zaledwie Sey- 
muiące Królćstwa Polskiego Stany zdoła ły  
zapał  swóy wgł oś nvc h wynurzyć  okrzykach, 
a nayuroczystszy Akt  Konfederacyi Jenerał* 
ney  niezwłocznem’ stwierdzić podpisy,  uyrza- 
ł a  natychmiast Rada Konfederacyi Jeneral- 
|iey kwapiące się Władze  z przystąpieniem 
do tak wielkiego związku,  uyrzała Polaków 
niecierpliwych zaręczenia najuroczystszym 
ślubem, iż chcą umrzeć,  lub starożytną i 
drogą ich sercu C ycz yzn ę do dawnego bla
sku i potęgi przywrócić.  Ażeby ku wylaniu 
tak szlachetnych uczuć wszystkim O byw at e
lom i Mieszkańcom Królestwa dolskiego iak 
nayrychleyszy otworzyć  z a w ó d ,  a razem 
włożonego na siebie artyKułem którym A k 
tu Konfederacyi Jeneralney dopełnić obowią-.  
z k u ,  Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneral
ney postanowiła z w oła ć  Seymiki i Zgroma
dzenia Gminne wc a łe m  Poiskiem Królestwie, 
podług następuiących przepisów i prawideł: 

i .  Będą zwołane niezwłocznie Seymiki 
i Zgromadzenia Gminne w  całem Poiskiem 
Królestwie,  które w kolei  przepisać się ma- 
i ą c e y , zaczną się w dniu 2«. bieżącego mie
siąca i roku,  a skończą się z dniem ±5 Sier
pnia tegoż roku. Co się dotyczę krai w , 
które ieszcze pod obcem panowaniem zostaią, 
termin ninieyszy do ukończenia Seymików 
nie znayduie mieysca;  gdyż te,  stosownie 
do artykułu 5 Aktu Konfederacyi  Jeneralney, 
w  miarę ustępowania nieprzyiaciela odbywać 
#ię będą. ‘ *

3. Iedynym przedmiotem wspomnionych 
S e y m ik ów  i Zgromadzeń Gminnych iest o- 
głoszenią uroczyste Aktu Konfederacyi Jene
r a l n e y ,  zawiązanego na dniu 28. Czerwca 
roku bieżącego przez Seymuiące Stany w W  ar  
s t a w i e ,  tudzież otworzen:e księgi Akcessów 
do teyze Konfederacyi i oświadczeni.; w s z y 
stkim Obywatelom, iż nadeszła pora naypo- 
żądańsza,  w którey Akces ich do Aktu K on 
federacyi Jeneralney okaże nowy dowód w 
obliczu O yczyzny  i świata ,  iż Polak nicze
go os.zczędzać nie umie,  gdzie chodzi o byt 
narodowy i odzyskanie dawney świetności.

3. Z w a ż y w s z y ,  z iak im zapałem w s z y .  
s t y  Posłowie i Deputowani do Aktu Konfe- 
deracy ’ Jeneralney w dniu 2g. Czerwca przjr 
stąpil i ,  \y naymocnieyszem przekonaniu, iz

ci zacni P o la c y ,  którzy się poświecili 
w sz y s tk o ,  ażeby to wielkie dzieło ziednocz6" 
nia się dzielnym Konfederacyi wezłem pr2?’ 
wieśdź do skutku, nayzdoluieyszemi będą 
przelania w serca swoich ws póło by wateli te, 
go świętego z a pa łu ,  którym sami goreiąj 
tych nieomylnych korzyści zzawiązania  
federacyi Jeneralney, które tak mocno uczu'1 
i tak dzielnie poparli, widząc w nich o^f 
■skład zaufania współziomków i chlubny ic 
w yb ór  do nayznakomitszych spraw Oyczl 
z n y ,  Rada Konfederacyi Jener.. ney mianuj 
ninieyszym wszystkich Posłów Marszałka31, 
S ey mi ków ,  każdego w swoim Powiecie,  * 
wszystkich Deputowanych Prezyduiące31’ 
Zgromadzeń, każdego w swoich Okręgach 1UJ 
Gminach. G dy b y zaś który  z P o s ł ó w  D 
Deputowanych nie znaydował  się w Powie” 
c ie ,  Okręgu lub Gminie,  natenczas nieob5' 
cny Poseł  zastąpionym zostanie przez os*3' 
tn i^go Marszałka Seymiku, a Deputowany 
przez ostatniego Prezyduiącego Zgromadzeni 
Gminnego, z których k a ż d y ,  w p r zy p a d ł  
nieznaydowania się,  może bydź zastąpiony111 
przez p.erwszego z rzędu Sędziego Pokoiu.

4. Rada Jeneralna Konfederacyi Jenei 1 
ney zaufana w cnocie, obywatelstwie,  i n it  
czystszych zamiarach wszystkich tych ,  kty 
rych ninieyszym Uniwersałem Marszałka*1*? 
i Prfctyduiącemi w  P o w a ł a c h ,  Okręgach 1 
Gminach postanowiła,  uwalnia ich na t®1, 
ieden raz od wykonania zwykłey  przy ro2' 
poczynaniu Obrad Seymikowych i Zgrom3' 
dzeń Gminnych przysięgi ; a pomna, iż 
lakowi  chcącemu dźwigać z popiołów OT  
czyznę innych Dodźców do gorliwości nie pJ 
trzeba nad miłość teyże O y c z y z n y ,  inny'" 
przysiąg i ślubów nad te ,  które rodząc s!$ 
Polakiem w obliczu Nieba i ziemi w y k o n y 1 
składa całą swą ufność w ręce ufnością wsp° 
obywatel i  zaszczyconych M ę ż ó w ,  i peW“' 
iest,  że przewodnicząc w obradach Seymik0' 
wych i Gm:anych, zechcą poruczone im d2*e 
ło z iak nay większą dokładnością,  zgodp
i pośpiechem wykonać.  W sz akż e,  g d y y - 
w którym Powiecie lub Gminie dłuższego pa. 
trzeba było czasu do odbycia  Seymików 11 
Zgromadzeń Gminnych,  ninieyszym U ‘iiwer' 
sałem zwołanych,  nad ten,  który się zvyf! 
kle praktykował ,  zostawuie przezorność 
roztropności Marszałków i Prezyduiący^ 
wolność przeciągnienia tychże Seymików f11 
Zgromadzeń Gminnych aż do dni pięci y

5. W  porządku Seym>kowania i odby

t



Wania Zgromadzeń Gminnych,  Marszałko
wie i Prezy duiacy umieściwszy na czele księ 
gi Seymiku lub Zgromadzenia Gminnego 
Akt Konfederacyi Jeneralney na dniu 28mym 
Czerwca roku bieżącego przez Seymuiące Sta- 
ny uchwaloney , "i wyłuszczywszy  swoim 
Współobywatelom znakomity przedmiot ni- 
n!eyszego ich zwo łania ,  dołożą szczególniey- 
szey baczn oś ci , ażeby Akcessa wszelkie bez 
żadnego warunku i dodatku był y  czynione.

, 6. Przy ukończeniu Seymików i Zgroma
dzeń Gminnych,  Marszałkowie i Prezyduią- 
ty zamkną p o w y i e y  wspomnione księgi,  i 
te swoim i Assessorów stwierdzone podpi- 
Sem przeszła niezwłocznie Radzie Jeneralney 
konfederacyi Jeneralney, wraz  z rapportem 
0 Odbytych Seymikach lub Zgromadzeniach 
Gminnych za pośrednictwem Podprefektów i 
P r e f e k t ó w ,  stosownie do Uniwersału pod 
dniem w czo ra jsz y m  wydanego,  a mianowi-
Cle artykułu 4g°»

7. Przed oddaleniem się z mieysc na 
Seymiki i Zgromadzenia Gminne oznaczonych, 
Marszałkowie i Prezyduiący uformuią księgi 
Akcessów do Konfederacyi Jeneralney dla 
tych Obywatel i  i Mieszkańców swoich Po- 
f i a t ó w ,  Gmin i O krę gó w ,  którzy się na 
^eymikach i Zgromadzeniach Gminnych znay- 
dować nie mogli , lub którzy na nich prawa 
g r a s o w a n i a  nie m a i ą ,  a przecież pałaią nay- 
szczerszą chęcią połączenia się świętem Kon- 
rederacyi Jeneralney ogniwem. T a k o w e  k s i ę 
gi  złożone zostaną w Kancellaryach Podpre- 
fektów', do których każdy chcący przystąpić 
do Konfederacyi udawać się może. Sami zaś 
“ odprefekci obowiązani są co dni dziesięć prze
pła ć  o tem Radzie Jeneralney niezwłoczne 
ropporta.

8. Ninieyszy Uniwersał  będzie dopełnio- 
° y m ,  ogłoszonym i wykonanym przez Mi- 
^istraSpraw Wewnętrznych,  stosownie do ar-
ykułu ig Aktu Konfederacyi Jeneralney pod 

d> 28. Czerwca roku bieżącego.
Palacy!  Trzebaż  was zagrzewać do te- 

8°, co tak iest zbawiennem i świętem ! Kie
dy synowie wasi i bracia uzbroieni orężem 
sPies2ą okazać Zbawcy naszemu i światu, 
gdzie tk wi ły  słupy graniczne Wielkiego Kró- 
estwa naszego , i dokąd wielcy przodkowie 

Janieśli przed laty sławę i postrach swey 
roni; kiedy ta z iemia,  użyźniona ciałami 

s?łachetnych ofiar za iey całość poległych,  
^"izi  na łonie swoiem pół  miiliona uzbro- 
l0liych na pomstę waszą R y c e r z y ; daciez się

komukolwiek wyprzedzić w zupełnem poświę
ceniu się nayczystzey sprawie O y c z y z n y ?  
Księga zapisów do świętego związku Konfe. 
deracyi będzie oraz księgą pamięci. Kiedy  
wybawiona ztroskigwałtownieyszych Oyczyz-  
na , postawiona na znakomitym szczeblu po
tęgi i s ł a wy ,  mocna jednością swych dzieci,  
zaszczytna ich zwycięztwy i ch wałą ,  wielka 
dzielnością swych mężów i naywiększego 
złudzi o p ie ką,  z a ż y :e nakoniec,  słodkich o- 
w o c ó w  prac waszych i stałego pokoiu,  nie 
znaydzie się zapewne żaden z iey s y n ó w ,  
któregoby imienia doczytać się nie mogła 
w tym związku Konfederacyi ,  do którego 
was  świętem iey imieniem w z y w a m y .  —  
Dzia ło  się na Sessyi Ra dy  Jeneralney Konfe.  
deracyi Jeneralney Polskiey,  dni i ,  L ip ca  
> 8 12 r , w  W  a r s z a w  i e.

Zastępuiący mieysce Marszałka R a d y  
Jenera ney Konfederacyi  Jeneralney 
Królestwa Polskiego:

Podpis: Stan: Ordynat Zamoyski.
Sekr: Rady Jen: Konf: Jen: Król: Polsk: 

(L.  S . )  Kajetan Koźmian.
•

W  Powiecie K o n i e  c k  i m odbióra bli
sko 200 biednych i głód cierp lących włościan 
posiłek w zupie rumfordskiey, którą kosztem 
k i l k u ' szanownych powiatu tegc Ob yw a te l i  
dla nich gotują.

P r u s y -

Z  Berlina d. 3. Lipca . —  Dnia go. z. rr?v
0 wpół  do i2tey wieczorem, odiechał z tąd 
Pusc rossyiski przy tuteyszym dworze Hra
bia L i  e w e n ,  a z nim całe Poselstwo; iako 
to:  Radca Stanu O u b r i l ,  Porucznik H o  1 m,
1 Radca Poselstwa S t r a n d m a n n ,  wszy sc y  
na L a n d s b e r g  nad W a r t ą  do kraiu swo- 
iego.

Dziś pułk 4ty piechoty Polskiey pod 
dowództwem Majora Z d z i to w i e c k i e g o 
wszedł do tey siolicy z rozwiniętemi orłami 
Polskiemi i z muzyką. Mieszkance B e r l i n a  

.widząc tego pułku piękną i marsową posta
wę, liczbę głów,  porządek i naypięknieysze 
ubranie, ledwo uwierzyli,  że wraca z pod ko
lumn H e r k u l e s a .  Dn.a 7. przybędzie tu 
pułk 9ty tegoż narodu dowództwa Pułko w
nika C i c h o c k i e g o ,  a dnia 12 pułk 7 n y  
piechoty do w ód z t w a  Pułkownika T r e m o -  
A  2
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u a. —  D y w i z y a  z tych trzech pułków Pol
skich z łożona , a zostaiąca poć rozkazami 
Jenerała dywizyi  G i r a r d a ,  składa trecią 
d y w iz y ę  w  ętym korpusie,  którym Xiaże 
B e l l u  n o  (Marszałek V i c t o r )  dowodzi.

Z  Królewca d. 27. Czerwca. —  O głoszo
no tu następuiący rozkaz dzienny:

 ̂ Jenerał dywizy iny  Hrabia H o g e  n d o r p ,  
Adiutant Cesarza F ran cu zó w ,  & c . , Wielko
rządca Prus, uwiadamia Dowodców po mia
stach i wszystkie W ła dz e  tak cywilne iak 
w oyskowe,  iż Cesarz chcąc urządzić przechód. 
w óy s k idących do wielkiego woyska od 
W i s ł y  do N i e m n a ,  przepisał co następn
ie : i) Będzie droga woyskowe od T o r u n i a  
do  N i e m n a .  Idące woys ko  z T o r u n i a  
weźmie żywność  na dwa  dni do G r u d z i i -  
ż a  ; Dowodca Pruski w  tey twierdzy każe 
w yd ać  ciągnącym żywność  na iedeo dzień 
do K w i d z y n a ,  gdzie dostaną znowu tedno- 
dniową żywność do M a l b o r g a *  a tam ie- 
dniową także do E l b l ą g a .  W  E l b l ą g u  
wezmą trzydniową żywność do K r ó l e w c a ,  
i tam dzień odpoczną. Z tamtąd dostaną re* 
dnodniową do T o p i a u ;  tam znowu dwu
dniową d o G u m b i n a ,  gdzie dzień odpo
czną/ Z G u m b i n a wezmą dwudmową ży w- 
ność do W i ł k o w y s z e k ;  a  tak idące w o y 
sko z T  o r u n i a odbędzie z tamtąd drogę do 
W i ł k o w y s z e k  w 13 dniach, rachuiąc w to 
odpoczynki w K r ó l e w c u  i G u m b i n i e ,  
2) Droga w o js k o w a  z W a r s z a w y  taka bę
dzie. Dostaną woyskowi  dwudniową ż y w 
ność do P u ł t u s k a ;  w P u ł t u s k u  trzydnio
wą do W i l l e n  b e r g a ;  tar* trzydniową do 
R a s t e n b u r g a ;  z tamt d trzydniową do 
G u m b i n a ,  a nareszcie dwudniową do W i ł  
k o w y s z e k .  3) Droga z G d a ń s k a  .póy- 
dzie albo przez P i ł a w ę ,  albo przez Ma l -  
b o r g .  W pierwszym razie, weźmie ciągnące 
wo ysk o trzydniową żywność  do P i ł a w y ,  
a tam dwudniową do K r ó l e w c a ;  w dru
gim razie, woysko ciągnące z pod G d a ń  s k a  
weźmie tam dwudniową żywność do Ma i -  
D o r g a ,  z kąd póydzie p ow yże y  oznaczoną 
liniią. Znoszą się wszelkie inne drogi, a żoł
nierze czy francuzcy, czy sprzymierzeni zba 
czaiący z dróg powyższych będą'imani przez 
żandarmów lub mieyscowe polieye , albo 
też właściciele w dóbr, i dostawieni do nay- 
bliższego Dowodcy na drodze w o y s k o w e y , 
który  ich wyśle dałey.  G dy b y  zaś zbaczaią- 
cy  z drogi wo ys k ow e y  żołnierze dopuścili się 
jakiego gwałtu' ,  po opisaniu onegoż będą

odsyłani  do K r ó l e w c a  pod sad i po kar? 
według praw woyskowych.  Zandarmery* 
Pruska odbywać będzie służbę pospołu zFraD' 
.cuzką; a zatem wszyscy Ufficerowie, Rodef' 
ficerowie i żołnierze francuzcy i sprzywi^ 
rzeni, obowiązani są tych żandarmów szafl" 
wać.  Zaleca się w o y s k o w y m  francuzkim ‘| 
sprzymierzonym, aby  żyli w  zgodzie i odd* 
wal i  sobie nawzaiem cześć i grzeczność wo1 
skową. Gubernator E l b l ą g a  & c . , Rejency*' 
Królewiecka,  Małborska i .Gumbińska, tudzi*1 
D ow od cy  na trzech powyższych droga/1 
w o y s k o w y c h ,  dopilnuią ścisłego wykonani* 
tego rozkazu. —  Dan w K r ó l e w c u  dv a®* 
Czerwca 1S12.

Fodpisan®: H o g e n d o r p .

D a n t z e l ,  Naczelnik sztabtt 
Wielkorządztwa Pruz.

L n 'a  29. Czerwca. —  Dnia 22. Czer\vc*j 
którego woy sko francuzkie na kilku punkta/1 
tzekę N i e m e n  przebyło ,  przeniósł Cesar* 
N a p o l e o n  swoią g łówną kwaterę ^ 
P r e n n .  W oy s ka  pruskie udały się drogi 
na T i ł z y ,  gdzie Xiąże T a r e n t u  stan3/' 
Dnia 20. wybuchnął  ogień w stodołach prz^ 
T  i 1 z y  leżąc3rch ; zanim go w mieście^postr^'- 
żono , obrócił  po^ar 3 stodoły w  perzyny 
wkrótce potem było iuż 11 spalonych. PonlS‘ 
waż  płomienie bardzo prędko się rozsz^rzał/t 
więc n>e mogły bydź uratowane zapasy ży"" 
ności, wódki i paszy, które się w niektóryclli 
stodołach znayelowały .— Nasz Magistrat 'vZ ĵ 
v;a mieszkańców,  żeby  t o ,  co im podcz 
przechodu w óy sk  w  bydle,  żywnościach,  P 
szy i innych rzeczach za rekwizycyą  lub s* 
mowładnie wziętćm, albo na ich rolach i ^  

kaeh skoszonćm lub stratowar.em zostało, 
trzech dniach godnym wiary  sposobem Z® i 
nieśli,  ażeby  wynagrodzenie szkody mog‘ 
bydź  przez znaiących się na rzeczy wybPę 
rzone. Poiedyńcze osobj, i kommendy, 
re odmówiły  rewersów na to , co im dos1* 
•wionę było,  będa ile możności wyszuka0̂  
każde zaś fałszywe podanie będzie iak B®' 
surowiey ukarane.

Donoszą z P r u 5 w s c h o d n i c h ,  iż X*? 
ż e T  a r e n t u  (Marszałek LVI a c d o n a 1-d) p1’* j 
szedł d. 23. Czerwca ze swoim korpuse1"^ 
woyskiem pruskiem koło T y  I z y  za $ 1 1 
me n.  Dnia 25. przeszła także za N i e b 1®, 
część wielkiego wo ysk a francuzkiego r P1 , 
którem się także N. Cesarz N a p o 1 e o n ^  }
dował.  Monarcha ten miał swoia gióW(1'



kwaterę w iednym klasztorze, leżącym iuż 
w kraiu rossyiskim.

Z  Mc/nla d, 28. Czerwca. —  Codziennie 
Spodziewamy się bitwy w  naszey okolicy,  
ponieważ obustronne korpusy wóysk nay- 
więcey o mile od siebie stoia. Ces. Fran
cuzki Marszałek P ań s tw a ,  Xiąże T a  r e n t  u 
( M a c d o n a l d )  stanął obozem za naszćm 
miastem z swoim i pruskim korpusem po. 
s i tk o w ym ,  pod dowództwem Jenerała G ra-  
V e r t  zostaiącym. Naprzeciwko niemu stoi 
Xiąte W i t t g ‘e n s t  e i n  250000 Rossyanów. 
Codziennie zachodzą między obustronnemi 
Podsłuchami małe utarczki, w  skutku których 
Wczoray nayprzykład pruscy huzary czarni 
Czterech w  niewolą zabranych ko za ków  tu 
Przyprowadzili.  z ‘ P o l a n g e n ,  pierwszego 
fossyiskiego miasta pogranicznego , ustąpiła 
■8toiaca tam polna straż kozacka,  skoro o- 
ł rzymała wiadomość,  iż  się Francuzi zbliżaią, 
i uprowadziła z  sobą wgł ąb  kraiu na roz- 
kaz wyżs zy  tamecznych pocztowych i cel- 
aycli  urzędników wraz  z ich kassami.

R o s s y  a.

Na granicy rosśyiskićy wzdłuż  B u k o 
w i n y  panuie wielka cichość; iedynie 50 do 
<5o kozaków przybyło  dla wzmocnienia sła- 

y  st| a z y  grauiczney.  W  okolicy Z a l e 
s z c z y k  oczekuią pułku k o z a k ó w ,  prócz te
go nic nie wiedzą o poruszeniach wóysk.  —■ 
M B a r z e  i w okolicach iego stoi ( iak wieść 
niesie) 20,000 po naywiększey części nowo - 
zacieżnych ludzi , którzy pod rozkazami Je
nerała E r t e l  zostaia,  i w broni się ćwiczą.

Dominiom i pocidanym została przedaż 
zboża surowo zakazana;  tylko na targi mo
że k a żd y  poddany po 3 korce przywozić .

Wątpia  znowu o nastąpioney ralytika- 
<-yx pokoiu ze strony tureckiey; iv M u l t a -  

a c h  osobliwie bardzo mała nadzieia po- 
koiu. - 1

O postępie i rozszerzeniu Z a k o n u  Je-  
u i t ó w  w Rossy i , zawiera C a  ta l o g u  s 

^ o c i o r u m  et  O f f i c i o r u m  S o c i e t a t i s  
E o u j n I m p e r i o r u s s i a c o ,  e s  a n n o 

*>o i n a n n u m  18n .  ( Polocise typ. Coli. 
z U ■ • 4ó S. 8.) godne uwagi podania ,

orych tu ogólny tylko rys wyimuiemy. 
zeiożonym jeuerainyin Zakonu od 2. Wrze- 
la *805 iest O. T a d e u s z  B r z o z o w s k i ;  
sJ'stentami sa OO.  A n t o n i  L u s t v C, EJ -

W  a  r  r l J  O "
a h e s p e r a m  us  : h i e r c n i m  W r -

c h e r t ,  J a n  H o c h b i c h l e r ;  Sekretarzem 
Towarzystwa iest O. J ó z e f  K o r y c k i ,  a 
Prokuratorem jeneralnym Towarzystwa O. 
K a j e t a n  A n g i o l i n i .  Listą zgromadzeń,  
i liczba członków Zakonu i uczniów okazuie 
się z następuiącego zliczenia;

Mieysca mic, 
sikania.

X iy  U- Ko ad- OgS- 
ża. cznio- jutoro- iem. 

■wie. wie.

Collegium Polocense 44  4**
—  —  Dunnebur-

gense 15 30
Domicilium Dagden-

se t 3 —
— . Puszense t  •—•

Collegium Mohilovi-
ense 8 4

Domicilium C h a  l-
c z e n s e  3 ----

—  —  Czeczerz-
certse 2 —

Collegium M scisła-
viense 9 4

Domicilium Lozovi-
cense 3 —

—  —  Rasnense 2 —»
Collegium Orscnsc 14 11

—  —  P etrop oli-
tanum 17 3

—  •— Vitcbscen.se 10 4
Missio Astrachanen-

sis 4 — -
—  Możdocensis 2 — •

Rcsidantia Rignensis 4 — 1
Missioncs Saratooi-

enses 12 —
Extra Provinciam 10 —

29

18

2
5

9
1

Ogółem 164. 102. 81.

*r

3

2

»s

3
2

30

28
»9

5
2
5

21 
11

34Z-

Nazwiska są wszędzie poiedyńczo w y l i 
czone, i widać, iż między niemi znayćluią się 
członkowie ze wszystkich Na ro dów ,  osobli
wie wielu F ran cuz ów ;  lecz ród i oyczyzna 
nie są wymienione.

H 1 s z p a n 1 a.

Jo u r 11 a 1 de  1’ E m  pi  18 donosi z  G i 
ro n y  pod d. 14. Czerwca co następuie; 
„ W o y s k o  francuskie znajdujące się w H i s z 
p a n  i i  i K a t a l o n i i ,  bardzo świetne uczy-



47 <5

niło postępy. Marszałek Su  cli et,  Xiąże A l  
b u f o r y , "  zadał  nieprzyiaciołóm klęskę pod 
A l i k a n t e m .  Jenerał Maurice M a t h i e u  
pobił  naczelnika L a c y  i Markiza A y r o l a s  
przy M a r t o r e l l ,  w powiecie M o n t- S . rr  a t. 
Jenerał H e n r i o t  ścigał rokoszanów przeszło 
12 mil za L e r y d ę ,  i wzią ł  im iedne dzia ło ,  
które mieli. D yw iz ya  Jenerała L * t m a r q u e
0 mało nie poym ała  M i l a n s a  w S a n c e *  
l o n i ,  który umknął w koszuli. Jenerał E x -  
p e r t  wziął  mu 8o ieńców,  a to samych 
prawie Officerów, między któremi się znay- 
do w a ł  Pułkownik,  Podpułkownik i Sekretarz 
M i l a n s a .  Wzięto także obie iego bratowe, 
które woził  z sobą.“

„Stan K a t a l o n i i  znacznie się polep, 
szył.  Katalończyk wychodzi  iuż z swoich, 
przesadów, gasną pochodnie fanatyzmu,  a 
nienawiść słabieie. Cała prowincya A m- 
p o u r d a ń s k a  , część Departamentu T e r
1 uyścia E b r y  poddały się,  i są spokoyne 
i szczęśliwe. Nie ucieka iuż więcey lud za 
zbliżeniem się naszem z tych okol i c ,  gdzie 
pierwszy raz przychodziemy; czuie on, ze ci 
sa iedyni iego nieprzyjaciele, którzy go chcą 
zgubić wciąganiem w niepotrzebną walkę. 
W oyn a iest dnia dzisieyszego sztuką i umiejęt
nością niezmiernych i głębokich kombjnacyi;  
stawiać wiec biednych wieśniaków przeciw 
naybitnieyszym żołnierzom i naydoświad- 
c m i s z y m  Officeróm , iest to podawać ich 
iako szalonych na ofiarę.“

„Naczelnicy  rokoszanów i współczłonki 
J u n t  posiadaiąc za nadto światła, żeby  bez- 
skuteczności usi łowań swoich poznać nie 
mieli, woiuią teraz iedynie z workiem lekko- 
wiernych Katalończy ków. Wszędzie , gdzie 
tylko przychodzą nakladaią podatki, i samym 
nawet osobom prywatnym składki czynić 
każą.*4 .

„JaRichże to oni su mm nie wycisnęli 
iuż na mieszkańcach Katalonii , którzy uie 
chcieli byd ź  uczestnikami Q u i n t o s ?  Nie
którzy obywatele  płacili po 520 Duros.“

„Broń iest równie przedmiotem ich spe- 
kulacyi.  Przypadkiem dostał  się w  nasze 
rece list Plebana pisany do iednego Jenerała 
r o k o s z a n ó w , donoszący mu o rozmaitych 
ździerslwach.  Żądano opisze ón) od gminy 
iego 40 strzelb, lub 6 D u r o s  za każdą strzel
bę. B y ł b y  ie dostał taniey w R i p o l I ,  lecz 
odmówiono mu to i powiedziano , iż wolą 
mieć raczey pieniądze iak strzelby. „Je żel. 
Kapitan J o z u a  (dodał  Pleban) przegrał bi

twę dla tego, iż ieden tylko żołnierz iego kr a 
dzież popełnił,  nie potrzeba się dziwić tylu nie 
pomyślnościóm JW. Pana,  gdy tak wiele 
masz złodzieiów pod dowództwem swoiem.“

W i e l k a  B r y  t a n i  a.

Podług doniesień z L o n d y n u  pod d. 
13. C ze rw c a,  odprawiło się liczne zgroma
dzenie w gospodzie wolnych mularzy, którego 
celem było zastanowić się nad nieszczęśliwem 
położeniem ubogich,  i obmyśleć środki do 
wsparcia onychże. —  J o u r n a l  de  1’ E m 
p i r e  umieścił z dz ieńrików angielskich na- 
stępui .ca o ich obradach wiadomość : O go 
dżinie w  pół  do drugiey weszli Wpośród ż y 
wych oklasków na salę w towarzystwie Xię- 
cia R u t t l a n d ,  L o r d a  R o l l e ,  i wielu in
nych członków parlamentowych , Xiążęta 
Y o r k ,  K e n t  i C a m b r i d g e .  Skoro Xiąże 
Y o i k  zaią ł  krzesło prezydenckie,  nadmienił 
P.  W i l b  e r f o r  c e ,  iak nagłą iest potrzebą 
wziąć na rozwagę stan- p r a c o w i t y  klassy 
ludu, która w tey chwili z nędzy usycha. 0- 
b aw ia ł  się ón iednakże, a by  środki zaradze
nia temu ziemu,  w  teraźnieyszych okoliczno
ściach nie przewyższały sił zgromadzenia. 
Niezaprzeczoną to wprawdzie iest rzeczą,  i i  
Anglik bardzo tk l iwym iest na nieszczęście 
swych bliźnich,  a skłonność ta okazała! się 
iuż w towarzystwach klass w yż s z yc h ,  1 po
między osobami wyższego w p ł y w u ;  lecz nie
stety ! osoby maiące naymocnieysze w p ł y w y  
w  ty cli powiatach,  gdzie naywiększa n^dza 
panuie,  są to ( iak  wiadomo) kupcy,  którzy 
z powodu powszechnego niedostatku , sami 
zbyt wiele cierpią Niepodobieństwem iest 
więc dla nich dawać biednym ludziom sku
teczne wsparcie; czuią to oni sami ta k,  iak 
szczerze płacza nad niedola, którey sa świad- 
kami; ale i memieszkaiący w tych powiatacli 
nie są takiemi,  ażeby nie czuli nieszczęścia 
współziomków swoich;przychy lą się i on z ocho
tą do każdego planu, zmierzaiącego dozmniey* 
szenia tego nieszczęścia. Skoro Anglia uyrzy 
w tem zgromadzeniu Jego Królewic.  Mość 1 
Braci iego, którzy zawsze z taką  gorliwością 
szafuią dobrodzieystwami (tu ż y w e  nastąpił/ 
oklaski),  musi się natenczas koniecznie przf' 
konać, iż zamierzony cel ten iest prawdziwi® 
patryotycznym, i pomyślnych skutków sp0' 
dziewać się każe (oklaski). P.  W i l b e r f q f" 
ce wniósł  potem,  ażeby mianować tvydz>a: 
maiacy ohmyśleć naystosowuieysze środK1



^ g t ę d e m  umnieyszenia tey nędzy. W yd zi a ł  
ten mógłby się porozumieć z drugiemi wt y m-  
Ze samym celu utworzonemi wy d zia ła m i, a 
pdy ludzie równ e sa skłonnemi do dobrego 
l a k do złego, przeto możnaby na tey drodze 
Wszystkie korzyści osiągnąć,  których Udko 
spcdz’ewać  się należy (oklaski). P. W i l b e r -  

>‘ Ce nie sądzi, ażeby  potrzebą było wcho
dzić wobszernieysze szczegóły obecney nędzy, 
tak dobrze wszystkim wiadomey;  nadmienia 
°n tylko,  ażeby wydział  zatrudniał się iedy- 

pomnożeniem zarobków,  i podał sposoby 
do wyżywienia  się; z tern wszystkim mnie- 
01 a ón, iżby  me było nic niebezpiecznieysze- 

iak dawać zapomożenia w  pieniądzach ; 
tde sprawiłyby one innego skutku iak ten , 

przeznaczone do powszechnego użycia 
Vrodki żywności ,  tem predzeyby ieszcze spo- 
trzeb owane zostały, przez co pomnożyłyby  się 
tylko głód i pomór. G ł ó w n y  punkt teraź- 
^'eyszego zamiaru powinien bydź ten, ażeby 
pospólstwo nauczyć sztuki,  ktorey dotych- 
czasnie znało, sztuki iak naylepszego pożytko- 
^an.a z tych środków żyw no ści ,  które w  
Swoich ma rękach.
, Xiaże Kent pochwali ł  zupełnie plan Pana 
t^ilberforce. Ten to iest cci iedyny (rzeki), 
•który sobie zakładać należy, aby cierpiącey 
udzkości pośpieszać na na ratunek, niezapu- 

szczaiac się w wgłębianie przyczyn niedostat- 
KU. i dobne roztrząsanie w c i ą g n ę ł o b y  nas 
w  polityczne rosprawy. g tak zniknąłby nam 
* oczu dobroczynny zamiar tego zgromadzę* 
tóa poklaski). Ten wielki i prawdziwy cel 
oslągmcmyjn będzie wtenczas,  ieźeli osoby 
każdego stanu połączą się r a z e m , końcem 
sPrav.ienia podług możności ulgi współoby- 
^^telom w ich niedostatku. Bez wątpienia 

kryie Rząd przyczynę niedostatku tego , i
położy mu Koniec. W  teraźnieyszey chwili 

to tylko rzecz idzie, ażeby  znękanym i ła- 
nącym ubogim dopomódz aż dó czasu żniw,

*ttore i  3 . ___. I___: ___  ..„1, ore za oomocą Opatrzności koniec wszel- 
* ltn narzekaniom położą, 
t P e w  ien człowiek niewiadomy z nazwi-

, który iednakże zdawał się bydź ręko- 
Zat' p^ ' etn w B  i r m i n g h a m ,  położył  brak 
^  ^dnienia za g łó w n ą  przyczynę niedosatku 
tet^,n mi^ cie- Iest pewny środek zaradzenia 
Br. u? _który ón X < ciu Rejentowi i Xiążętom 

I WQCl0ai , ‘eB° Pr i e ł° ^ yi  środek ten zawisł  na 
k r u ° w a dzeniu mody noszenia sprzączek i

1^aeSłCŁ0'wych guzików, zamiast guzików su-
01 powleczonych. O b ad w a  te artykuły

stanowią główną gaięz handlu w B i r m i n g 
h a m,  a gdy one w powszechne w eydą użyj 
wam e,  spostrzeżemy, że panuiąca tam nędza 
zniknie za iednym razem ( T u  żywe nastą
piły oklask tak ze strony Xiążąt,  iako też ze 
strony zgromadzenia ).

Pan S t e p h e n  ubolewa nad tem, iż 
cel tego zgromadzenia nie b ył  wcześniey po
wszechnie w iad om ym , ponieważby było da
leko licznieyszem. Rozumiał  ón,  iź zgroma
dzenie to zwołanem było przez fabrykantów 
towarów glinianych S t a  f  fo r d s h i r s k i c h , 
z któremi ón ( iak głoszą) nie iest w dobrem 
porozumieniu; lecz w takich stosunkach, ia- 
k :emi sa teraźnieysze, wszelkie zdania poli
tyczne usunąć należy. Czyl i  teraźnieyszy 
niedostatek iest zrządzeniem Opatrzności,  lub 
też skutkiem złości nieprzyiaciela, albo o b łą 
kania ministrów, iest to (mówi  ó n)  pytanie, 
W rozwiązanie którego na rem mieyscu z a 
puszczać* się nie wypada.  Dosyć  na t e m,  
że nędza iest v» k r a i ; ,  kt órey,  z ką db ą dź  o- 
na pochodzi, zaradzić potrzeba. Dobroc zy n
ność publiczności wyniosła iest nad wszelkie 
polityczne, nienawiści; czytać można w  re- 
iestrach składek dobroczynnych imiona nay- 
celnityszych członków strony przeciwney. 
Ktoby się poważał  iadowitemi podszepty 
dwoić te iedność, zasługuie na pogardę 
wszystkich współobywateli.  Słowem, P. Ste
phen obiecuie sobie wiele po tem zgromadze
niu, i przeiętym został  uszanowaniem na wi 
dok przytomnych tamże Xiążęcych i Wysokich 
Osób,  które postępowaniem swoiem pochle
bne to powiększaią w yo b r a że n i e , iakie o 
nich mieli współobywatele Spodziewa się 
ón,  iż rozdawany z rąk ich chleb zgłodniałe
mu ludo wi ,  pomnoży się w  miarę l iczby od- 
bieraiących na wzór  tego,  który  Zbawiciel  
rozdawał  na puszczy.

P.  L  e s ch  zapewnia, że tkacze w S  p i t a 1- 
f i e l d s  sprawowal i się wciąż spokoynie, i po
wiada,  iz m a ’ urzędowy akt są d ow y,  podług 
którego przeszło 3000 ludzi zóstaie nieczyn 
nych, /

Pewn y Jegomość podaie środek do po
większenia sposobu wyży wien ia  się przez za
chęcanie do używania ryżu, rozszerzenie ry- 
bołostwa,  i przez zaprowadzenie zasiewu 
konopi.

Sędzi* B a i l l y  stara się okaz ać ,  iak 
przyz woitą  byłoby rzeczą,  gdyby ograniczo
no uż y w an ie " ;hieba i mąki do budyniów i 
pasztetów. Ży c z y  s ^ e *  ażeby Osoby w y ż ,
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szego stanu oś wiadczyły  w tey mierze chęć opatrzeniem żołnierzy morskich, a urząd o* 
swoia  na piśmie. Xiąże C a m b r i d g e  oddał kręto w y  za wiaduie sama flottą w rozmaitych 
wie lką  pochwałę planowi P B Ą i  I ł y  i o- wydziałach,  tak co do b ud ow y okrętów, iako 
świ adc zy ł ,  iż podług niego od dawna iuż w też co do magazynów,  żywności  i t. p. Sąd 
domu iego postępuia. morski odbywaią Sędziowie Admirallcyi ,  sa-

Mianowany został nakoniec wydzia ł  , dząc wszelkie spory i przypadki kryminalne,  
o którym mówił  P. W i l b e r f o r c e .  Nawnio- zdarzone na morzu za granicą Anglii.
S k Xięcia R u t t l a n d  oświadczone będzie Po zabraniu flotty fluftskiey, siła morska
Xięciu Y o r k  dziękczynienie.  Przytomne o- Angielska wynosi  przeszło i ooo okrętów wo- 
s oby otworzyły składkę na wsparcie ubogich, iennych; iako to:  236 okrętów l iniiowych,  25 
wynoszącą  2000 funtów szierl ngów.  Xiążę- okrę tów 50 działowych,  225 fregat, 129 szalup, 
ta  Y o r k ,  K e n t  i C a m b r i d g e ,  podpisali 6 (?) b r y g ó w ,  416 mnieyszych u2broionych 
k a ż d y  na 100 funtów szterlingów; podobnież okrętów, które maią około 30000 dział (do te* 
postąpili Xiąże R u t t l a n d  i Lord R o l l e .  go potrzeba 90,000 kanoni ierów,  g d y b y  rze* 

Siła morska Angielska w  tera/meyszey czy wiście tyle okrętów b y ł o , lub g d y b y  
woynie  wzniosła się do wys okości , iakiey nie wszystkie uzbroione b y ł y ) .  Oprócz tego 
masz przykładu wdzieiach.  Flotta Angielska utrzymuie Anglia 21,500 okrętów kupieckich,  
iest pierwsza w Europie; żadna nie wyrówna obsadzonych 150,500 may tkam i,  rachuiąe po 
iey w liczbie okrętów,  doświadczeniu dowod- 7 ludzi na okręt. Liczba kaprów iest har
ców,  którzy od nayniższego stopni* dosługi. dzo wielka. W  roku 1780 koszta marynarki 
war. się muszą, tudzi j2 w biegłości i śmiałości wynosi ły 6 milionów funtów szterlingów  ̂
may tków .  Flottę może Król zs woiey  własriay czyli 240 milionów zł. Polskich. W  roku zaś1 
powagi  powiększać,  ale pieniądze Parlament 1810 w ynosi ły  19,578,000 funt; szter: czyi* 
wchwalić musi. Opatrzenie hotty, »ąc. morski, 783,120,000 złot: Pól; Anglia ma 38 Ad mi-
kierowanie w y p r a w a m i,  budowa okrętów,  rałów, 56 W ic e -A d m ir ał ów ; 7Ó1 Kapitanów,  
•zgoła w sz ys tko , co się ściąga do służby mo r- ‘ 518 Komandorów i 2988 Poruczników. 
skiey,  należy do Kommissyi Admiralicyiaey,  budowie okrętów zdaie się iż Francya prze- 
k tórey Naczelnik, iako pierwszy Lord Admira- wyższa Anglików; ci zaś celuią w szybkiei* 
l icyi ,  zastępuie dawne mieysce W .  Admirała,  żeglowaniu.
P od iey  rozkazami trudni się urząd morski
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Meteor ologiczn postrzeżenia we Lwowie dnia i i .  do 14. Lipca  1812.
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